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Sala Koncertowa Vogla (Dzielna 18) — W Piatek I Marca (16 Lutego) 


Od 


pod ar Wiktora Podesti 


rekcją 


„Towarzystwo opieki nad dziećmi. 


aa 


Niezmiernie... cieżkie, ‘grożące widmem nędzy 

i glodu, położenie dotkniętych lokautem rodzin ` 
robotników. łódzkich, skłoniły Towarzystwo opie-* 
dj nad dziećmi w Warszawie do wysłania swoich.: 


ki. nad ( 
delegatów do Łodzi, w celu zorganizowania pomo- 
cy tym biednym dzieciom. |. | 


Wysłańnicy rozwij 


té oddającej społeczeństwu usługi -instytueyi, w o- 
' gobach ks.  Gąsowskiego, adwokata przysięgłego 


Kijeńskiego i inżyniera Małagowskiego—przybyli 
do Lodzi ożywieni jaknajlepszemi ehęciami i zao- 
patrzehi w srodki, mające na celu założenie t: zw.. 


gńiazda, opieki nad' dziećmi, w myśl ustawy To- 
warzystwa,. którego działalność rozciągać się może 
ña całe Królestwo Polskie. SED 

-- Dla; rozważenia szczegółowo tak ważnej spra- 


wy, wezoraj 6: godzinie 2-ej po południu, Komi- 


tet obywatelski zwołał: w lokalu przy ulicy Dziel- 


ej nr. 31 "specyalne zebranie z "udziałem gości , 


warszawskich, / | Ra 
_ Z przykrością zaznaczyć należy, że zapowie- 


madziłó się zaledwie około pięćdziesięciu osób. | 
“Po zagajeniu zebrania przez prezesa Komi- 


tetu obywatelskiego ks: prałata Fr. Szamoty, na , 


przewodnieżątego wybrano dr. Brudzińskiego. ` 


' Przewodniczący ząznaczył na wstępie, że lu--. 
bo w Łodzi istnieją instytueye rozciągające opie- 
kę nad dziećmi od niemowlęctwa, jako to „Kro- | 
pla: mleka”, „Koło panien”, „Żłóbek” nadto szpi- | 
tal dziecięcy — których działalność dała już po- | 
myślne wyniki, jednak, wobec rożstrzelonych ` ! 
38 W ró moga one : nej orgajizacji. Szezegółowe wyjaśnienie, w jaki. 
działając samoistnie, oddawać takich usług, jakie | 
„0SIągnąć. Można przy: wzajemnem zrżeszeniu się. | 
Taką właśnie zbiorową instytucją jest Towarzy- | 


usiowań w różńych kierunkach, nie mogą one 


„której jest niesienie pomocy materyalnej, moralnej 


niemowlęctwa, oraz kobietom ciężarnym, rodzącyra 
ikarmiącym. 0005000 ES a 

© Goście warszawscy, mówił dalej dr. Brndżiń- 
śki przybyli do nas z tą właśnie otućhą, że na- 
darza się najodpowiedniejsza chwila dó założenia 
w Łodzi gniazda tej instytucji. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


(I-go dyrygenta Warsz. Teatru Wiel- 
kiego) i skończonego art. muzyka 
; Orkiestra Warszawskiego Wielkiego Teatru. 

Bilety wcześniej nabywać można w składzie fortepianów firmy K. M. Szróder, Piotrkowska 81. 


EA e ywa fa hiy e e Ay, ; , Nagi E ; » i 
stwo opieki nad dziećmi w Warszawie, zadaniem | 


będzie się | 


| Po przemówieniu przewodniczącego zabrał 
« głos jeden z delegatów warszawskich adwokat 
| przysięgły p. Kijeński, który zaznaczył. że war- 
| 

p: 


| szawskie Towarzystwo opięki nad dziećmi pragnie, 
„korzystając z ustawy, powołać do życia w Łodzi 
instytucyę na wyższych przesłankach opartą, nie 


dorywczą, 


lecz trwalą i systematycznie działa- 


utworzenie gniazda w Łodzi.. 


+ Niechaj łodzianom się zdaje — mówil p. Ki- 


` jeński — że Towarzystwo warszawskie daje od- 
mu; to ułatwi znacznie zadanie, 
być kwestyj spornych, zwłaszcza, że i środki ma- 
teryalne na razie się znajdą ze strony Towarzy- 
stwa. Gniazdo Towarzystwa w tych warunkach 
może rozpocząć swoją działalność natychmiast, 
bez żadnych przeszkód, unikając przeprowadze- 
nia formalności. | | | 

Że Łódź domaga się gwałtem powołania do 
Życia stałej instytucyi, jaką jest Towarzystwo 0- 


= pieki nad dziećmi, — mówił adwokat Kijeński— . 
| | JĘ , dowodzą najwymowniej całe zastępy wałęsających 
dziane narady nie obudzily szerszego zaintereso- | 
wania, gdyż do godziny 4-ej po półidniu zgro- ; 


się po ulicach obdartych dzieci, brudnych i wy- 


stania z usług Warszawy. Chodzi tylko o to, czy 


`: założyć gniazdo, czy teź samodzielną instytucyę. 
, Mojem zdanień—ciągnął dalej p. Kijeński—prak- 


tyczniej i więcej celowem byłoby założenie gnia- 
zda, aby nie brać na swe barki zbyt wielkiego 
ciężaru. " | l 

... Następnie przemawiał drugi delegat, inżynier 
p. Małagowski, o stronie technicznej projektowa- 


sposób podjęta została akcya ratunkowa, poprze- 


lości i hnmanitarności kierować się winniśmy 


i „niesieni | ' względem dzieci, bez względu na religię i pocho- 
ï umysłowej ubogim i opuszczonym dzieciom od ` | NIEZ | 


dzenie. 
„ Dla ułatwienia akeyi, jak- wskazał inżynier 
_ Malagowski, Warszawa podzielona została na 24 
; okręgi, te znów na starostwa (po 30 domów 
, w każdem), starostwa na opiekuństwa domowe. 
j W każdem starostwie znajduje się ochrona. Dzia- 
laja skutecznie t, zw, starości i opiekunowie, 


N. S. Podkaminera. 


000-2-1 


| Mówca zapoznał slichaczów z historyą po- 
¿£ wstania Towarzystwa w Warszawie 


ERA POPOZEG: i proponówał. 
jającej się i tak. znakomi- ! ORC 


nędzniałych. Wzbudzają one litość, a zarazem 
przejmują grozą sytuacji. | 
To jedno chyba powinno skłonić do skorzy- 


dzone zostało. cieplemi i barwnemi słowy, cha-- 
rakteryzującemi dosadnie, jakiemi uczuciami mi. 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 


dzielny lokal do rozporządzenia we własnym do- , 
Tu nie powinno | : 4 ; : ch za 
; stytucyi, czy też gniazda Towarzystwa opieki 


! 


Ks. Godlewski dowodził, że loķaut łódzki 
jest ogromną klęską, która dotknęła nie tylko 
Łódź lecz i kraj cały. Cierpią na tem nietylko. 
rodziny robotników fabrycznych, lecz i ich dzieci. 
Ratunek. tych dzieci jest więc konieczny.. Dele- 
gaci przybyli do Łodzi nie w imię miłosierdzia, 
lecz obowiązku, nakazującego przytulić owe bied- 
ne dzieci — wychować na porządnych obywateli 
kraju. W. jaki sposób dzieje się to w Warsza- 
wie, ks. Gąsowski przekonał zebranych, przedsta- 
jwiwszy cały szereg urządzeń wzorowyęh, jako to: 
domu opieki, ochron i zimowisk wiejskich. 

Dalej ks. Gąsowski informował, w jaki. spo- 
sób zorganizowaną została opieka i jakie. korzęś- 
ci odnoszą stąd przygarnięte dzieci. ` z 

= Dr. Brudziński, wyrażając się z wiełkiem u- . 
znaniem dla wzorowych pod każdym « względdiń 
urządzeń domu opieki, ochron i wszelkich wogóle. 
ubikacyj Towarzystwa, które osobiście zwiedżał i 
porównał je z takiemiż urządzeniami .żagranich, 
zachęcał zebranych, aby zechci8li: skorzystać, z u- 
sług delegatów warszawskich, pragnącyćh przyjść 
z pomocą. i przyjąć szczerze projekt założenia 
w Łodzi gniazda. W instytucyi warszawskiej tyle 
jest żaru—mówii dr. Br.—że wystarczy i na. pro- 
mieniowanie u nas. i 


Sprawa założenia w Łodzi samodzielnej in- 


; nad dziećmi wywołała bardzo ożywioną dyskusyę, 


PRA co ar OWO ROC NO. AANE AK KOWARY OO. aaa a EWA Aan Sanan jana aaa EE TE O OAZY AO ITA ZET TE OT CORE PAD Nana NTEN et Kaanan 6 maran aan 


w której zabierali głos pp: Karpowicz, p-ni Jętkie - 
wiczowa, dr. Skalski, dr. Pieniążek i inn. | 
Kilku mówców kładło nacisk na potrzebę 
szybkiego zorganizowania instytueyi. ` o 
Przemawiając ponownie ks. Gąsowski, oznaj- 
mił zgromadzonym, że jeżeli zapadnie uchwała 
co do zorganizowania gniazda w Łodzi, naten- 
czas praca rozpocznie się od poniedziałku. NŃad- 
mienił przytem, że delegaci przywieźli ze sobą 
bilety wolnej jazdy na przejazd koleja kaliską 
do Warszawy dla 200 dzieci, oraz posiadają 173 
oferty ze strony rodzin, które każdej chwili go- 
towe są zaopiekować się dziećmi. Na pódstawie po- 
czynionych wywiadów, rodziny tê są gódne zadufa- 
nia i można im powierzyć w opiekę obce dzieci. 
Są to rodziny. robotników fabryk: „Wulkan“, 
„Labor*, „Tabakierek*, „Wyrobów gumowych“. 
it. d. Ks. Gąsowski przedstawił wykaz imienny 
tych rodzin robotniczych. dA OBO wadi 
Dzieci uprzednio muszą być zgromadzone 
w odpowiedńiem . pomieszczeniu i tam zbadane 
w ciągu tygodnia przez opiekunki. Po tygodniu 
dopiero Komiiet obywatelski będzie mógł zakwa- 
lfikować je do wysłania. na l 
Towarzystwo poczynło zarządzenia, aby ro- 
dzice, oddając obcym 'w opiekę swoje dzieci, 
mieli co tydzień o nich wiadomości. PE: 
Niezależnie od tego, nadmienił ks.: Gąsowski, 
Towarzystwo rozporządza 400 efertami ze. wsi. 
l tu więc, 0 ile oferty zostaną uwzględnione, 
"dzieci robotników łódzkich będą: mogły. znaleźć. 
przytułek. | za ” hose 
Chodzi więc — ciągnął dalej ks. Gasowski— . 


g bank ala = maan - Poniedziałek, 4 dnia 25 es? sach Po 
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© NARE zasadniusej kwestyi. Gan 
zebrani wyrazili zgodę na załóżenie gniazda, na- 
ieżałoby ptzystąpić do wyboru czasowego komi- 
tetu, któryby omówił sprawę wyszukania lokalu 
na zgromadswnie dzieci, (rodzaj hoteliku) żałożc- 
nia :ochrońf: 

Towarżystwo—oświsdczył ks. GąSOWski-—po- 
stanowiło: ofiarować gniażdu w łodzi, jako za- 
czątek 2,006 książeczek członkowskich otaż 500 
rubli w postaci źiiaczków, piętio, piętnasto, dwi- 
dziestopiętio. i pięćdziesięcio kopiejkowych, które 
można ztreBlizować tytułem składek od żwerbo- 
wanych członków. 

"Pastor Gundiach w krótkiem przeińówieńiu 
zaznaczył, że się najzupełniej zgadza ze zdaniem 
większości, „Łe wobec ogromu nędzy akcyę ratun- 
kowa należy rożpocząć natychmiast, że zwłoka 
dia sprawy tak naglątej w wysokim stopniu jest 
szkodliwa, że należy raczej pójść za pierwszym | 


= 


impulsem serca i kuć żelazo, póki miękkie i go- ; 


race. , „Zelazo to w. straszny sposób kuły nie- 
szczęścia, które na nas spadły i dlatego powinno | 
być miękkie, tak, żelazo to winno być gorace 
pod „wplywem wżźniosłych i pełnych zapału słów | 
poncwnych, gości z Warszawy. 

Pastor G. zwraca uwagę obecnych na jieżno 
bardzo zastępy naszych współobyważeli pocho- | 
dżemia niemieckiego i żydowskiego i stawia py- 
talie, czy w ramóch statutu Towarzystwa opie- 
ki nad dziećmi przewidziane jest też dla nich 
miejsce. 

"Statut tén podług niego nie może być żyw- 
cem przystosowany do warunków łódzkich, bo 
nie iwźględhia potrzeb tych  współobywateli, 
„któtzy mówią językiem niemieckim i żydowskim; 
byłoby kardynalnym błędem, gdyby dzieciom ich 
chciano narzucić w mających się założyć ochron- 
kach jężyk polski, który bądź eo bądź nie jest 
ich- językiem «wjózystym. Przymusgówe wprowa- 
dzenie języka polskiego wydałoby podobne owo- 
ce, jak dotychczasowe przymusowe używanie ję- 
zyka tosyjskiego; rozdźwięk jeszcze większy a 
nie zbliżenie, byłoby wynikiem takiej metody. 

-W odpowłedzi na to goście ż Warszawy sta- 
rali stę: wykazać, że obawy; te są bozpodstawne. 

„Dr. Skalski uważa za konieczae, aby z pa- 
ragrafu. 2 ustawy wykreślić ustęp: „w duchu na- 
rodowym :połskim i religijnym" —tworząc gniazdo 
w Łodzi. - 

„ Wniosek ten wywołał głośny 
zebranych. ME 

Jeżeli gdziekólwiek, to tembardziej w Łodzi, 
dowodził dr. Brudziński, takie zaakcentowanie jest 
konieczne. Musimy wyraźnie zaznaczyć, że Łódź 


szmer wśród | 


sad aan kahan uważać A. za, Akant Noi 


z 
| 
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lóż jai kultura nasza i ję a: polski nie jest « główny zarząd Macierzy, śwrócił kopi Świadoć: 


dła nich obcą. 

Wniosek dr. Skalskiego wywołał gorącą dy- 
skusyę. Zå wnioskiem przemawiała pani Rudnicka. 
Bezpodstawność jej twierdzeń w świeinem prze- 
mówienit zbił A. Kijeński. 

Po tem przykre «intórhiezzo» : przewodniczą- | 


cy zarządza głosowańie, czy w sprawie rozstrzy- 


gnięcia zasadniczej kwestyi, t. j. zakładania wo- 
góle projektowanej instytucji zapaść ma uchwała 
na teraźniejszem zebraniu, czy też zwólać ponow- 
ne narady, Tylko 4 głosy oświadczyły się prze- 
ciw. 

Prawie jednomyślnie postanowiono - również 
otworzyć w Łodzi gniazdo Towarzystwa opieki 
nad dzieómi. Wybrano czasowy komitet złożony 
ż 32 osób. 

Do komitetu weszli pp.: Brzozowska, Bielicka, 
d-wa Brudzińska, dr. Brudziński, Chorzelska, En- 
; gel, pastor Giadlach, panny Hermesówna, Hertz- 
berżanka, p. Jętkiewiczowa, dr. Jasiński, ks, Kaim, 
ks. Kownacki, Karpowiezówna, panta Łubieńska, 
Lembke, Łubieński, Marczyńska, Monicówna, Pest- 
kowska, d-wa Pieniążkowa, Rudnicka, 
‘dzina, Sikorska, Siennicka, ks. Szamota, ks. Szmi- 
del, ks. Skupiński, dr. Scheneich, Szefnerowa, 
Sznelkówna i Zasacka. 

Komitet wybrał z pośród siebie na prezesa 
dr. Brudzińskiego, na wice-prezesową p. Jętkie- 
wiczową, na skarbnika p. Marczyńską, na sekre- 
tarki p. Siennieką i p. Karpowiczówną. 

Po zebraniu komitet przystąpił natychmiast 
do omówienia bliższych Pec organizacyi 
gitiaźda. 

x% 

Nadmienić wińhiśmy, że Towarzystwo opieki 
nad dziećmi, stójąc po za wszelkiemi stronnictwa- 
mi, wyklucza wszelką politykę, tendencyjność i par- 
tyjność. 

lnstytucya ta ma- szeroki alóraistyczny i ogól- 
no-lidzki charakter. REEK 


PRZECIW MACIERZY. 


PA 


Do <Narodu> piszą: „W Rżgowie pod 2 Ło- 
dzią, d. 9 września r. z., powstało koło Macierzy 
szkolnej. Jednem z zadań Koła było jaknajpręd- 
sze otwarcie szkoły w Rżgowie i zorganizowanie 
nauczania w calej parafii. Wobec rozmaitych ma- 
nipulacyi biurokratycznych do dziś szkoły nie 
wamy, a w dodatku gorliwi strażnicy zabral 
Gł SAD AE tego, 


dawa Rżą- | 
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| twa, motywując, że dyrekcya naukowa żąda Ory- 
| ginali, chociaż wszystkie gazety głosiły, że wye 
| starczy przesłać tyłko kopię i wiedząc, iż dlugo 
| przyjdzie czekać, póki nadejdzie zezwolekie, ksiądź 
| zarządzający parafią, znając kombinacje, jakte mu- 
si przechodzić zatwierdzenie szkoły, urządził pry- 
watne nauczanie, biorąc płacę nauczycieli w Rżgo» 
wie na swoje ryzyko, gdyby sie starczyła opłata, 
| pobierana od dzieci, lub ich rodzice 'śdpizestali 
| płacić. Wobec takiego zapewnienia, w Rógowie 
| uczyło się w dwóch miejscach przeszło 170 dzie- 
| ci. 4 po wsiach około 200 dzieci. 

| Po wydaniu tajnógó, czy jawnego 'Gkólnika 
przez piotrkowskiego gubernatora, żawiadaikiają- 


cego naczelników pówiatowych, i4 Macierz. bez, 
pozwolenia otwiera szkoły, ci ostatni ' wydali, a 
raczej łódzki wydał okółnik od strażników i wój- 
tów, aby zbadali, czy są. szkóły Macierzy. Jeżeli 
się okaże, że są, mają zabrać książki, zá CUS 
mieszkanie, spisać dzieci, jakie pobierają nauki, 
w czyjem mieszkaniu, kto je uczy, „e kogo 
nauczanie zorganizowane i t; d. 

| "Po otrzymaniu owego okólnika, w "BAG po- 

. tudaie przyszli strażnicy Z wójtem do „mieszkania 

i zabrali książki i kajety, które. dzieci zostawiły 

w ławkach, udając się na obiad. ` 

- Na drugi dzień przynieśli kłódkę i mieszka 
nie zamknęli. 

Nie nie pomogło tłómaczenie, że to bynaj- 
| mniej nie gą sżkóły Macierzy, ale Prywatno Hus 
uczanie. 

Nietyiko nie mógło się to pomieścić-—pleze: 
w zakończeniu artykułu «Naród» —-w głowach 
strażników, ale nawet wyższej zwierzchności, któ- 
ra wynajdowała rozmaite przedpotopówe,. że tak 
się wyrażę, paragrafy, wedhak mg ka Woka by- 
ło uczyć prywatnie; żależało, jak to prawo chce 
zrozumieć zwierzchność, i do dzis., nióma „żadhój 
odpowiedzi*, 


 Zajście w Wyszogrodzie. 
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Do „Pea. Dalewiu* donoszą ra Płocka co 
następuje? 


“d. 15- -ym b. m., “0 godz. 4-6) po południu, 
w miasteczku Wyszogrodzie zaszły smutné - "wy- 
.padki, i 

Po skończonym targü, na który prayugo 
kilkaset włóśćian ze Wsi. aalednidh; tu włdściciela 
sklepu Jakóba Apfelbauma targował spodnie. „wlos 
ścianin ze wsi  Goworowa w pów. Żuckim, "Jan 


PEN TAN AN ONEEN GAN KA a 0 R 


PU. dac ganda kad Z . pomytiyej i ohwi, 


A A PAGAN a” 
Conan Doyle. 


Paca LL 


KRWAWYM SZLAKIEM, 


Bapa a ani 
(Giąg dalszy, patrz nr. 48.) 


— Taka prostal — zawolalem. 

— Oczywiście, nie można doprawdy określić 
jej inaczej — rzekł Sherlock Holmes, uśmiecha- 
jąc się. z mego zdumienia. — A dowodam, jak da- 
lece była prosta, jest fakt, że bez żadnej pomo- 
cy, 2 wyjątkiem kilku bardzo zwykłych wnio- 
sków, zdółałem schwytać przestępcę w ciągu 
trzech. dni. 

“a To prawda — odrzekłem. 

a — Wyjaśniłem panu, że wszystko, co prze- 
kracza granice wydarzeń zwykłych, jest raczej 
wskazówką, niż przeszkodą. W sprawie tego ro- 
dzaju główną rzeczą jest snucie wniosków wstecz. 
e to bardzo A oops i bardzo użyteczne, ale lu- 
w życiu powie 


jo “dialani opiera na analidie. 
o — Wyznaję — rzekłem — że nie bardzo pa- 
na: fózumiem. 
| — Domyślałem się tego. Spróbuję tedy wy- 
ślóniaczyć się jaśniej. Więksżość ludzi, gdy im 
pan poda szereg następujących po sobie faktów, 
ka A panu zawsze, co z nich wyniknie. Polączą | 
bowiem w myśli fakty owe'i z nich wywnioskują, ' 


go stać się może. Mało bardzo wszakże jest osób, | że byli tam przed policyantami, bo miejscami śla- | 


e 


które, jeśli im pan powie REL nn RE 
rzyć sobie w umyśle różne okoliczności, jakie do. 
wyniku tego doprowadziły. Tę zdolność odtwarza- 
nia nazywam wlaśnie wysnuwaniem wniosków 
wstecz, lub analizą. | 

— Rozumiem — rzekłem. 

— Otóż w tej ostatniej sprawie mieliśmy wy- 


nik, a resztę trzeba było odnaleźć samemu. Spró- - 


buję teraz wykażać panu swój, sposób działania. 
Zacznijmy od samego początku. Zbliżyjem się, jak 
panu wiadomo, do domu owego pieszo, mając u- 
mysł wolny od wszelkich wrażeń w danym kie- ' 
runku. Zacząłem, naturalnie, 
i, jak panu już mówiłem, dostrzeglem wyraźnie 
ślady dorożki, która nie mogła tam być kiedyin- 
dziej. niż w nocy; że zaś była to dorożka, a nie 
powóz prywatny, a ae z wązkięgo od- 
stępu między kołami. ‘Koła pospolitej londyńskiej 
budy dorożkarskiej są znacznie węziej osadzone, 


| niź koła karety prywatnej. 


Zdobyłem tedy pierwszą wskazówkę. Nasię- 
pnie szedłem wolno ścieżką ogrodową, na której, 
jako posiadającej grunt gliniasty, odciskały się 
nader wyraźnie wszelkie ślady. Pan widziałeś tam 
niewątpliwie tylko błotnistą, podeptaną we wszyst- 
kich kierunkach drogę, lecz dla mego wprawnego 
oka każdy z tych śladów na jej powierzchni mial 
znaczenie. 

Niema gałęzi wiedzy połicyjnej, która byłaby 
taka ważna i taka zaniedbana, jak: sztuka odszu- 
kiwania śładów, odciśniętych na ziemi. Na szczę 
ście, przywiązy walen zawsze do tego wielką wa- 
gę i dzięki długiej praktyce, doszedłem do nie- 
' malej wprawy w tym kierunku. Oto dostrzegłem 
tam ślady ciężkiego chodu policyantów, ale także 
i ślady stóp dwóch mężczyzn, którzy pierwsi prze- 
' chodzili przez ogród. Nietrudno było odgadnąć, 


od oglądania drogi. 


o- | dy ia ich nóg były zupełnie watan przez ee 

| tych, którzy przyszli później. W. ten sposób zy- 
skalem już drugie ogniwo łańcucha, które mi wy- 
kazało, że gości nocnych - było dwóch, z tych ĵe- 
den niezwykle wysokiego wzrostu (wywńioskowa- 
łem to z długości jego kroków), „a drugi modnie 

i ubrany, sądząc z niewielkiego i zgrabuogo, kartal- 
tu śladów, jakiè pozostawiły jego buty. 

Wszedłszy do domu, przekonałem Się, że mös 
je ostatnie przypuszczenie było. słuszne. "Mój wy- 
kwintnie obuty jegomość leżał przedómną, ów wy- 
soki zatem był sprawcą morderstwa, jeżeli wogóle 

| morderstwo zostało popełnione, . Niebośzeżyk nie 
( miał nigdzie rany, ale wzburzony wytaz jego twa- 
| rzy wykazał mi, że zmarły, przewidział. los, jaki 
| go spotkał. Ludzie; którzy umierają skutkiem Wa- 
| dy sercowej, lub jakiej innej nagłej, naturalnej 
| przyczyny, nie mają nigdy takiej wzburzonej twa- 
rzy. Powąchawszy usta „niebószczjka, odczułem 
| lekką woń kwaskowatą i stąd „wywnioskowałem, 
że zmuszono go do zażycia, truciany. -Asże go zmue 
szonó, dowiodła mi nienawiść. i trwoga. jaka ma~ 
lowala się na jego martwem obliezu., Żadna inna 
| hypoteza nie odpowiadała tym faktom. Nie sadé 
pan, że to rzesz laka niezwykła, Żujuszanie do 
| zażycia tzucizny nie jest bynajmniej rzeczą nową 
w rocznikach kryminalistyki... „Wszystkim, którzy 
zajmowałi się toksykółogią, znany jest dobrze 
wypadek z Dolskim w Odesie i Leturierem w Moat- 
elier. . 
5 A teraz nasuwała się kwesta najpoważniej- 
sza — przycżyna zbrodni. Nie pòpełniðno jej dla 
rabuqku, gdyż zmarłemu nie nie zabrano.: Jakaż 
| więc była pobudka: polityka, czy kobita? —=' ża- 
| pytywałem siebie i odrazu ostatnia Ndah mi 
| się prawdopodobniejszą. 


(Dokończenie nastąpi.) 


Je 45 


gdy handlarz był zajęty innymi kupującymi, scho- 
wał te. spodnie. pod sukmane i wyszedł na. ulicę, 


i 


chcąc oczywiście umknąć, | 
© Ale Apfelbaum zaraz spostrzegł manewr i 
wraz ż synem. . rzucił się w pogoń za Piekutem, 
którego zdołali pochwycić na wysokim urwistym 
brzegu Wisły | | AŻ dż» 
| Tu pomiędży:żydami a włościaninem wywią- 
zala się bójka, podczas której Apfelbatmowie 
silnem uderzeniem zepchnęli Piekutę z góry, 2 sa- 


mi powrócili do sklepu. 


'Upadając z góry na bruk, Piekut rozbił się 


ciężko, i gdyby nie pośpieszono mu z pomocą, 
mógłby był umrzeć na miejscu. 0 2 

"_. Naoczni świadkowie zajścia zawiadomili o 
„tem strażników, którzy aresztowali winnych, a na- 
stępnie zaprowadziłi jeh do magistratu w celu 
spisania protokółu.  . aa E 
` Tymczasem ; po mieście zaczęly krążyć roz- 
maite baśnie, a ponieważ Wyszogród jest malem 
miastem, przeto. wieść obiegła: wszystkie jego ką- 


zabili jednego ii. d.,; . 


Wkrótce hna.rynku. zgromadził się liczny tłum, 
z którego ktoś krzyknął: <«Odpłacić żydom! Bić 
dydówo | e nooo o 
"To wystarczyło, aby zacząć pogrom. 
Momentalnie .kiłkaset chrześcian rzuciło się 
do bicia żydów, lecz ci, widząc niebezpieczeń- 
stwo, zdążyłi w porę zamknąć swoje mieszkania 
i sklepy i tym sposobem szczęśliwie uniknąć po- 
gromu. | 
Lecz wybuchła zemsta nie wygasła u wszyst- 

kich, i przeszło 50 ludzi, jak donosi burmistrz 
miasta, ruszyło, aby odbić aresztowanych żydów. 
„  Wtargnąwszy do magistratu, 
z rąk dwóc 


na ulicę i tam. dokonał nad nimi samosądu. 


ka, a gdy ofiary, brocząc we krwi, ledwie się ru- 
szały, tłum się rozbiegł. | 
O ujęciu kogokolwiekbądź nie mogło być mo- 
wy, ponieważ eały tłum był uzbrojony w kije, 
a dwaj strażnicy nie mogli dać sobie rady. 
_. Według opinii lekarzy, rany zadane Apfel- 
baumom, szczególnie ojcu, są ciężkie, i jeśli na- 
wet wyzdrowieją, 60 pozostaną na cale życie ka- 
lekami. > o |. a 08 "= 
Ciężko ucierpiał i Piękut, którego z polece- 
nia burmistrza odesłano furmanką do Goworowa; 
życiu jógo grozi również niebezpieczeństwo*. ` 
.. Podając powyższe opowiadanie na odpowie- 
dzialność „Warsz, Dniewnika*, wyrażamy głęboki 
żal z powodu tego zajścia, przynoszącęgo ujmę 


wyszogrodzianom.: 


- "REZULTATY 
_ wyborów do Dumy. 


puranira wran 


NG Wedlug ostatniego zestawienia „Rusi“ do skla- 


du Dnmy wejdą przedstawiciele następujących 
partyje ` MP | 
| < Partyj reakcyjnych | | 
(Związek ludzi rosyjskeh, 
monarchiści, związek paź- 


a a Dah ragan ef EPO ARD 4 RAY WEZ O ane 


ty; zaczęto mówić, ji żydzi napadli na chrześcian, | 
| 
| 
| 


ZCP 
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ROZWOJ — Poniedziałek, dnia 25 lutego 1907 r. | 3 


Kalendarzyk terminowy. 

IMIONA 'SŁOWIANŃNSRIE. Dziś Sławobojs. Ju- 
tro Mirosława. | 

KONCERT. Jutro w sali koncertowej, Dzielna 18, 
koncert na rzecz chrześc. Tow. dobroczynności. Początek 
6 godz. 8 wieczorem. 

ZBBRANIA. Dziś zebranie związkn zawodowego 
przemysłu szewckiego, Zawadzka 16, o godz. 2 po poł. 

~~ Jutro zebranie członków Tow. wzajemnego kre- 


| dytu, Piotrkowska 43, o godz. 5 po poł. 


— Jutro zebranie pracowników blacharskich, de- 
a 1 asfaltowych, Mikołajewska 54 o godz. 3 po 
poludniu, 


ZR STRAŻY. Dziś o godz. 7 wieczorem ćwi- 


| czenia sygnałowe IH oddziału żódzkiej straży ogn. ocho- 


tniczej w domu rekwizytowyła tegoż oddziału, : 


“ Komitet obywatelski niesienia pomocy rodzi- 
nom robotników pozbawionych pracy otworzył 


czasowe dzieniie schroaienia dla dzieci tychże ro- ogólnego zebrania rocznego, które nastąpi w kwie- 
1) przy ul. Piotrkowskiej X 175 (Paradyż); | niu r. b. ; 


botników w następujących punktach:  -. . 


2) przy ul. Zawadzkiej JM 16; 

3) przy uli Wodnej, w Szkoła rzemiosi.. 

Do Schronień przyjmowane są dzieci nie młod- 
od 4 lat. uk 

Oprócz tego, komitet obywatelski posiada ca- 
ły szereg zgłoszeń od ludzi dobrej woli, 
ofiarowali się przyjąć dzieci na czas trwania bez- 
roboeia, lub dzieciom przychodzącym wydawać o- 


Sze 


: biady. 
ttum prawie : 
| strażników, sekretarza i sttóża ma- ; 
gistratu, wyrwał Jakóba i Dawida Apfelbaumów. 


Na dobroczyaność. Przypominamy, że. dzisiaj 


o godz. 8-ej wieczorem w teatrze Wieikim gro- ; 
“no amatorów organizuje 2 
Bito Żydów kijami, butami i co było pod rę- dobroczynny. Złożą się trzy jednoaktówki: «Pio- | 


przedstawienie na cel 


suka wujaszka» Fredry, «Wieczna bajka» Marka, 
<Słowiczek» Bełzy. Przedstawienie to wyrężyse- 
rował artysta sceny łódzkiej p. Stróżewski. 

— Jutro, t. j. we wtorek, w sali Vogla (al. 


lem Towarzystwa śpiewaczego niemieckiego oraz 
p-ni Kłary Pópperl i p. A. Sérato. 


branie organizacyjne Stowarzyszenia majstrów 


przemysłu włóknistego. Zgrómadziło się 130 o- | 
,w lokalu , Towarzystwa rzemieślniczo-śpiewacze- 
: go Lira, Nawrot Xe 38, odbyło się roczne ogólne 


sób. Na przewodniczącego powołano p. I. Pań- 
skiego, który zaprosii na asesorów pp. L Lip- 
czyńskiego, Arnolda Mildego, Bernsteina, 


władzę ustawy Stowarzyszenia, a następnie dy- 
skutowano nad każdym paragrafem tejże ustawy. 


Stowarzyszenie jako bezpartyjne, ma na celu za- | 3 „rana naa M 
i p. Erecińskiego, na sekretarza zaś p. Józefa 
: Goabla. 0 © ; | m» gi 


bezpieczenie bytu i podniesienie poziomu kaltu- 
ralnego i zawodowego wykształcenia, Członkami 


Stowarzyszenia bez różnicy wyznania “moga być | 


farbiarze, tkacze, przędzalnicy i apreterzy. Wzglę- 


dnie do tych branży przemysłu włóknistego sto- 


farbiarską, tkaczy ręcznych 


przędzalniczą i apreterów. 


i mechanicznych, 
Wpisowe każdego 


którzy ;, 
(, cający składkę 5 proc. tygodniowo od: swego za- 
“ robku dla robotników iabryk, objętych lokautem, 


EE 


a nA ., 
sekretarza p. Lipowskiego. Przedewszystkiem za- ; 
poznano zebranych z treścią zatwierdzonej przez : 
. ry prosil zebranych o wybór przewodniczącego. 
: Jednogłośnie wybrano p. Wacława Drozdowskie- 


1) za sprawę o Zmiesieniu kamer na kolei — 
2 tygodnie; ; NG OE 
2) za pogrom w Pabianicach — 4 miesiące, 
 pozatem 200 rub. kary; TENG k 
3) za zjazd w Terjokach — 4 miesiące; 
4) za obrazę armii przy zabójstwie Heniga—- - 
2 miesiące. > EC i 
Razem przeto ma już wieży 10 miesięcy i2. 
tygodnie, oraz 200 rub. kary pieniężnej. T 
Stowarzyszenie pracowników handlowych. 
W sobotę, o godz. 8 wieczorem, w lokalu 
przy ul. Długiej No 45, zwołano w drugim termi- 
nie ogólne zebranie roczne członków Stowarzy- 
szenia wzajemnej pomocy praćowników handlo- 
wych, w celu dokonania wyboru nowego zarządu 
na miejsce dotychczasowego, który in place po- 
dał się do dymisyi. Przybyło zaledwie dwadzie- 
ścia kilka osób. Przewodniczył p. Kussel. Po 
krótkiej dyskusyi ogólne zebranie uchwaliło, aby 
na razie nie dokonywać wyboru zarządu wobec: 
„nielicznego zgromadzenia się osób, natomiast upro- 
sié członków dotychczasowego zarządu, aby ze- 
chcieli pelnić swe obowiązki do chwili zwółania 


Lokaut a majstrowie fabryczni. W czwartek ` 


; w fabryce I. K. Poznańskiego wypłacono po raz 
- ostatni należność tygodniową majstrom fabrycznym 
(i od tej chwili są oni pozostawieni własnemu loso-. 
„wi. Stu dwudziestu ludzi pozostało bez chleba. 


Majstrowie fabryczni wszystkich fabryk,  opła- 


będą obecnie zmuszeni wspomagać swych kolegów. 
majstrów. Ce tag 

Zajęcie się podziałem pieniędzy ma być po- 
wierzone Stowarzyszeniu majstrów fabrycznych,. 


(które oprócz tego będzie wypłacało swym ezton- 


kom zapomogi po 5 rb. tygodniowo. | ay 
Przewidzianem. jest, że ża trzy tygodnie sze- 
regi majstrów fabrycznych, pozbawionych pracy, 


: zwiększą się do 600 osób, a tem samem i liczba 
. . . a e YA ley! 1 $ > m . j 
Dzielna 18) odbędzie się koncert na rzecz chrze- | SZlonków potrzebujących pomocy zwiększy się. 
ściańskiego Towarzystwa dobroczynności, z udzia- |; 
, Instyiucya bratniej pomocy, 
YONG, iżby eżłonkowie jego, a nawet-i nieczłon- 


31 nan a: k wie otrz A $ À i E Ez 
Stowarzyszenie przemysłu włóknistego. W u- | “071S. ZIMY wać mogli pomoc materyalną. 


biegłą sobotę, © godz. 8 wieczorem, w sali hote- | 


H a iena AW Olza ka -Je 0), Wd AZ | sób należy przyjść z pomocą majstrom bez pracy. 


Stowarzyszenie majstrów fabrycznych, jako 


musi zająć taką po- 
W sprawie tej ma odbyć się w czwattek po- 
siedzenie zarządu, który ma omówić, w jaki spo- 


Z Lirg. Wczoraj 0 godz. 4-ej po południu 


zebranie tegoż Towarzystwa, | Na da 
. W obecności 60 ezłonków i członkiń, po- 
siedzenie zagaił p. Wacław Morsztynkiewicz, któ- . 


go, który na asesorów zaprosił pannę Qzarneska 


Sprawozdanie z działalności zarządu prze- 


, czytał prezes p. Morsztynkiewicz, Wykazało ono, 
jen | | i sto- , jak ciężkie chwile przeżywało Towarzystwo w ro- 
warzyszeni dzielą się ha 4 sekcye, mianowicie: ; 


ku 1905 i do drugiej połowy 1906 r. Była chwi- 


; le, że nawet najwięcej oddani tej instytucyi opu- 
„ŚScili ręce. Zarząd podał się do dytmisyi, prezes 


_dziernikowćów) | a | członka wynosi rb. 2, składki miesięczne okre- | i wiceprezes wyjechali z Łodzi. „Zdawało się, że 
 Bezpartyjnych — Se 14 “| słono na 2% od pobieranego wynagrodzenia. . | nastąpi likwidacya, tem więcej, że: wierzyciele 
-Umiarkowanych | =.= 10 . f Na wczorajszem zebraniu po dyskusyi nad | opieczętowałi inwentarz Towarzystwa. W dniu 

Odrodzeńia pokojowego 2 ustawą, omawiano sprawę wyboru kandydatów ; 18 listopada wybrano nowy żarząd, który na 
"Polaków z koncentracji na- do zarządu. Przyjęto do wiadomości, że dotych- czele z p. Morsżtynkiewiczem rozpoczął ener- 

owad? | 39 czas zapisało się do Stowarzyszenia: 146 człon- : giczną działalność. Zabiegi zostały pomyślnie 
wej | 26 ków. Lokal Stowarzyszenia założono w domu | zakończone, gdyż większość długów została spła- 
Grupy postępowców | sda przy ul. Piotrkowskiej Ne 66. © | è cong, a daia 31 grudnia 1906 r. w kasie było 
'Lewych grup narodowych 13 Uniwersytet ludowy P. M. S. Jutro o godzi- : gotówki 191 rb. 36 kop. NEA 
Partyj wolności tadu (k.-d.) 16 nie 7 wieczorem, w szkołe p. Graczyka (Piotr- . ` Sprawozdanie kasowe przeczytał p. Kudlicki: 
Grapy' lewicy SE “65 ` seba E 121) | n YA i WA (o ; zebrani zatwierdzili je. e ý a R 

Grupy pracy „trudowików* 32 Sercu 1 krążeniu krwi). W srodę, o godz. ( wie- | Dyrektor p. Tadeusz Jotegko. przeczyt 
‘Narodowych: soepalistów 4 ke aa jęz ak dajaca | sprawożdanie z działalności artystycznej, W ma. 
Pan a RAR, Fw da grafia ogólna (opisanie ziemi) od początku. Wszyst- | ju została zorganizowaną orkiestra amatorska 

5 lemokra ów | kie inne wykłady pozostają bez zmiany. „. | początkowo na dętych instrumentach, następnie 

ae Doa sk | > . Sprawa prasowa. Dziś rano sąd okręgowy ` na smyczkowych. We wrześniu zorganizowało 

A piotrkowski sądził sprawę redaktora naszego pi- Się koło mandolinistów, w listopadzie, kalo .ey- 


1 sma, p. Wiktora Czajewskiego—-0 wzmiankę, uczy- , trzystów. 


© Ogółem według obliczenia ¿Rusi> na 445 ` 
dotąd wybranych posłów, opozycya będzie. roz- 
porządała 342 głosami, w. tem skrajna lewicz 


198 głosami. 


mong z powodu zabójstwa i ograbienia Heniga, 
ogrodnika. — -> | "=" 

„Sąd. po obronie mecenasa Maiernickiego i 
„ obwinionego, skazał W. Czajewskiego na 2 mie- 
| siące więzienia. Obecnie więc p. W. Czajewski 
ma do odsiedzenią; | | 


przecięciowo 60 —70 członków. SZ 
W lutym na żądanie pewnej grupy członków — 

czynnych ' zorganizował się kwartet poczwórny 

męski, który pod kierunkiem dyr. p. T. Joteyki, 


Ka A BREE 


wystudyował 12 nowych pieśni, z powoda jednak 


po 


Chór Liry w roku sprawozdawczym diezył © e 


niezadowołenia chóru męskiego, kwartet został 
włączony do ogólnych chórów. 
"W roku sprawozdawczym | | 
urządziło 4 koncerty własne, niezależnie od te- 
go, chór męski przyjmował udziął w koncercie 
Lutni na korzyść Komitetu obywatelskiego dla 
głodnych, brał udzial w zabawie artystycznej na 
korzyść zakładu dla obłąkanych w Kochanówce. 
Wieczornię > ini się 9. Repertuar składa się 
z 51 pieśni, wykonanych publicznie. l 
"Prezes, p. Morsztynkiewicz, w imieniu całe- 
go zarządu podziękował za mandaty, przytem 
zaznaczył, że przyczyniają się do tego głównie 
członkowie czynni, którzy nieregularnie przycho- 
dzą na lekeye, a to zniechęca nawet najżyczliwsze 
jednostki. 
l Wskutek powyższego przystąpiono do wy- 
„borów. Zarząd ukonstytuował się jak nasiępuje: 
«Prezes — p. Wacław Morsztynkiewicz (54 gł), 
„wiceprezes—p. Franciszek Kudlicki (53 gi), se- 
"kretarz-—p. Mieczysław Nitecki (51 gi), skarb- 
nik—p. Adolf Hoene (55 gł), gospodarz—p. Wa- 
wrzyniec Sandacz (54 gł) - wice-gospodarz—p. 
‘Artoni Hubert (28 gł.); na członków zarządu wy- 
brano pp: Tadeusza Opawskiego (46 gł.), Józęfa 
*fliitpowskiego (46 głos.), Teodora Adamkiewicza 
“28. gł.). Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. 
„Jana Zielińskiego (53 gł.), Antoniego Karśnie- 
kiego (53 gł.), Antoniego Adamskiego (42 gL), 
Prezes p. Morsztynkiewiez, uważając, że lir- 
micaki w wielu wypadkach są krzywdzone z po- 
wodu braku przedstawicielki, prosił o wybór ję- 
dane) członkini, która we wszystkich sprawach bę- 
„dzie się parozumiewała z zarządom. Na urząd 


ten została wybrana p-na Eugenia Lincel. Na za- 


„stępcę dyrektora tajnem głosowaniem wybrano p. 
Adolfa Hoene. Zarząd zakowiązał się opraco- 
„wać regulamin dla członkiń i członków czynnych. 
Dyrektor p. Joteyko prosił o dymisyę, lecz 
na prośbę prezesa i członków zgodził się praco- 
wać dalej. E | 
„ Bla utrzymania porządku podczas zabaw, jak 
również i dła opracęwania programi zabaw, na 
wniosek prezesa zostaly wybrane panny: Jadwiga 
wd di? i Marya Kryger, oraz pp: Jan Zie- 
Húski i Walery Łętowski. AL BAE 
|. Łcechn zgromadzenia brukarzy w Łodzi. — 
W czwartek, d. 28 lutego r, b., na intencyę po- 
 myślnego rozwoju związku majstrów brukarskich, 
oraz zarządu nowopowstalego cechu, odbędzie się 
nabożeństwo w kościele św. Krzyża o godzinie 
“10 rano, a. następnie zaraz po nabożeństwie na- 
stąpi ogólne zebranie majstrów i czeladników 
w gali MuHera przy ulicy Mikołajewskiej Ne 40. 
Na zebraniu tem przyjmowani już będą do cechu 
czlonkowie, oraz będą wyzwałami na ezeladników 
i majstrów. Saly lokal cechu otwarty przy ulicy 
„Nawrot JE 11. "PRE 
„ Ze związku stolarzy. W sprawozdaniu z po- 
siedzenia członków związku właścicieli zakładów 
'stołarskich wkradła się pomyłka, gdyż płacą za 
„godziny będzie liczona od 12 kop, a nie do 
42 kop. a 5 
~ Stowarzyszenie zawodowe pracowników eie- 
sielskich. środę 27 b. m. na ulicy Mikoła- 
-jjewskiej M 54, w II oddziale straży ogniowej 
'©dbędzie się ogólne zebranie pracowników cieslel- 
skich, w celu rozpatrywania stosunków pomiędzy 
imajstrami a czeladnikami tegoż zawodu. Pożąda- 
lan jost jaknaj większa liczbą członków. ; 
„` Zebranie,  Organizatorowie Stowarzyszenia 
„majstrów, wykonujących roboty blacharskie, de- 
jkarskie i asialtowo w gub. piotrkowskiej zawia- 
'damiają, że I ogółne zebranie członków odbędzie 
iw niu 26 b. m., b. j. we wtorek o godzinie 3-ej 
‘po południu, w sali III oddziału straży ogniowej 
Mikołajewska 54. Jako bilet wejścia służy kwit 
m Gepiaconego wpisowego. | 
„..  Rewizys i aresztowania. W ubiegł 
-© gódz. 9 i pół wieczorem z rozporządzenia władz 
"dandarmeryi, policya wraz z wojskiem dokonała 
zewizyi w kawiarni Hermana Magera, przy ulicy 
Płokowój M 7 > | 
„ |. Aresgtowano 20 osób znajdujących się podczas 
«rewłayi, mianowicie: 39-letniego Marcina Frania- 
jka, 38-letniego Karola Kachela, 21-letniego Fran- 
Biszka Wojciechowskiego, 34-letniego Władysława 
Kubickiego, 380-letniego Józefa Kowalczyka, 17- 
 |łośniego Oskara Magera, 19-letnią Olge Magerów- 
me, 40-łoiniego Hermana Magera, 28-leiniego Ka- 
iroja Wangego, Z4-letniego Józefa Krysiaka, 35- 
Jletnięgo Edwarda Wolfa, 42-letniego Ignacego Cho- 
Hodziiskiego, 30-letniego Antoniego Przybylaka, 


Towarzystwo Lira , 


sobotę ; 


caketi IPA ADIO W, ET TEZA | w TEE ABA NAM 


„anno pan 


29-letniego Stefana Króla, 33-letniego Stanisława ; 


Króla, 23-letnią Weronikę Kubiakównę, 20-let- 


"ca i 17-letniego Adolfa Klanzego. 
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-Wszystkich aresztowanych osadzono w wię- 
zieniu. SEA SE | 
— Wczoraj na ulicy Widzewskiej o godz. 6 
A pół wieczorem patrol wojskowy 61 włodzimier- 
skiego pułku piechoty aresztował Franciszka Pe- 
trycha, zamieszkałego na ul. Grabowej M 29. 
— W ubiegłą sobotę w fabryce Tow. ake. M. 
Silbersteina (Piotrkowska Ne 242) policya wraz 
z wojskiem dokonała rewizyi. Nic nie znaleziono 
i nikogo nie aresztowano... ; WE 
` m Wczoraj o godz. 9 wieczorem na ul. Sta- 
ro-Zarzewskiej patrol wojskowy aresztował 18-1ei- 
niego Jana Kostrzewskiego. s 
— Dzisiejszej nocy patrol wojskowy 61 wio- 


dzimierskiego pułku piechoty aresztował 25-let- | 
niego Teodora Węgrewskiego i 17-letniego Fran- | 


ciszka Kaliszewskiego. 


Postrzały. Na ulicy Średniej XN 85. zostali 
postrzeleni w walce bratobójczej w sobotę 0 go- 


dzinie 10-ej i pół wieczorem: Walenty .Jachulski, . 


lat 20 (zamieszkały na Średniej JE 78), Franci- 
szek Placek, lat 19 (zamieszkały na Średniej X 94) 
i Józef Matusiewicz, stolarz, lat 21 (zamieszkały 
na Łagiewniekiej N 30); wszyscy w stanie cięź- 
kim odwiezieńi zostali do szpitala Poznańskich, 
zaś Karol Zygmunt, robotnik (zamieszkały na 
Sredniej Ne 106), na miejscu został zabity. 

Z głodu. Na ul. Rozwadowskiej nr. 4 Jó- 
zef Sarnowśki, lat 49, robotnik bez zajęcia, zna- 
leziony został w sobotę w sianie zupełnego wy- 
cieńczenią sił i odwieziony przęz lekarza Pogo- 
towia do szpitala św. Aleksandra. — Wczoraj zaś 
na ul. Konstantynowskiej nr. 10 z tej samej przy- 


czyny znaleziono człowieka, lat 30, zupełnie nie- 


przytomnego i w takim stanie odwieziono go do 
tegoż szpitala, bez możności sprawdzenia nazwi- 
ska i adresu. p a 2, | 

“4 piątego piętra. Wczoraj, o godz, 9 wie- 
czorem przechodzący przez ul. Szkolną. spostrze- 


+ gli zlatującego człowieka z dachu domu me. 7, 


z wysokości 5-go piętra. Był to młodzieniec, lań 
około 20. Nie zamieszkiwał on w tym domu. Czasz- 
"ka pękła i śmierć, którą stwierdził lekarz Po- 
gotowia, 
skąd się znalazł na dachu domu, nikt na razie 
objaśnić nie potrafił, Trup pozostał na miejscu 
do czasu zejścia władz sądowo-policyjnych. 


Baadytyzm. Ubieglej soboty, w dość ruchli- 
waj dzielnicy miasta dokonano zuchwalego napadu 


„ne kantor fabryczny i grabieży, połączonej z po- 


atrzałami rewoałwarowemi. | 

= O godz. 4 i pół po poludniu, gdy w kanto- 
rze fabryki (przędzalni) p. f. „Hirszberg i Wil- 
czyński" przy ul. Widzewskiej znajdował się bu- 
chatter p. Tenenbaum, wtargnęło trzech młodych, 
przyzwoicie nbranyoh ludzi, uzbrojonych w rewal- 
wery. Na progu kantoru stał portyer, któręgo bap- 
dyci pod jakimś pretekstem wezwali do siebie i 
natychmiast obezwiadnili, związawszy sznurkiem 
"ręce i nogi. Rozkazawszy mu milezeć, bandyci po- 
dążyli w głąb kantoru, Zastawszy Lenenbauma, 
bandyci pod groźbą rewolwerów domagali się wy- 
dania pieniędzy, oświadczając, iż są anarchistami 
komnaistami. Tenenbaum nio czynił żadnych prze- 
szkód do plądrowania biurek, w których znale- 
ziono 9 rubli. Było to dziełem zaledwie kilku mi- 
nut. 

W tej właśnie porze przyjechał do kantoru 
syn współwłaściciela, inżynier Emil Hirszberg, któ- 
ry na wypłaty dła robotników fabrycznych przy- 
wiózł parę tysięcy rubli, część pieniędzy, miano- 


wicie monetę srebrną, zawierały dwa worki, 


Widząc wchodzącego do kantoru p. Emila 
Hirsęberga z przędzalni, bandyci zatrzasnąwszy 
drzwi, rzucili się na niego i usiłowali wyrwać mu 
„worki z pieniędzmi, Hirszberg starał się odeprzeć 
napad i wyjął rewolwer. Wówczas bandyci zaczęli 
strzelać; strzelił też i Hirszberg, raniąc lekko je- 
dnego z bandytów. 
w dolną szczękę, głowę, oraz prawą rękę, Hirsz- 


berg padł na ziemię. Bandyci pochwyciwszy worki | 


z pieniędzmi, oraz uprowadziwszy lekko rannego 
towarzysza, szybko wybiegli. Jeden z nich pozo- 


stawił w kantorze kapelusz. W skradzionych wor- | 
kach znajdowało się około 600 rub. Reszta go- : Ki on: 
i Dzięki trafnej obsadzie ról i sumiennej a pra- 


"tówki w banknotach, jaką miał Hirszberg w kie- 
szeni, ocalała. | 


Dó rannego inżyniera Hirszberga wezwano > 


sa, WYR O ATE O OO O AEON A eran 


: Any. 


nastąpiła momentalnie. Kto on był i 


Ugodzony czterema kulami | arue] k 
+ oraz panów Henryka Sgolea (wyborny Szarucki), 


ium 


38 45 


noz 


natychmiast Pogotowie, które | przówiozło go do 


| mieszkania własnego przy ulicy Spacerowej % 1. 
niego Ignacego Szulea, 39-ietniego Antoniego Szul- | 


Przybyły dr. Watten wyjął cztery kule. Jak nas 


$ 

| informują, stan zdrowia p. Hirszberga nie jest gro- 
0 

4 


= W ubiegłą sobotę ;do fabryki (wykończal-- 
nia) Ludwika Wagnera, ' przy ukcy: Leszno No 48 
weszło czterech ludzi uzbrojonyeh+w rewolwery. 
Jeden z nich, stenąwszy przy aparacie telefonicz- 
nym, przeciął drut, trzej pozostali posunąwszy się 
w. głąb kantoru, zażądali od kasyera p. Klukasa 
kluczy od kasy. Ten pod groźbą rewolwerów zmu- 
szony był poddać się żądaniu: bandytów, Zabraw- 
szy z kasy rb. 129 kop. 94, bandyci wyszli z fa- 
bryki, rozkazując, aby p. Klukas:mie ruszał się 
a miejsca. > Gaz BR W. 

. Ogólnemu osłabieniu w ciągu ubiegłych dwóch 
dni ulegźo pięciu mężczyzh trzy kobiety: | « 
Rozprawy na noże, W sofolą w Grańd-Hó- 
telu (Piotrkowska. 72), Walenty Pakulk lat 16, pracu- 
jący przy kuchaczach, w kłótni został uderzony nożem i 
odniósł ranę czoła; w kiłka godzin braż jego, kucharz, 
Feliks Pakuła, lat 27, na Nowym Rynku został napa- 
dnięty i nożem zadano mu ranę W czóło i głowę. 
|. Wezoraj o godz. 8 pewno towarzystwo zabawiało 
śię na ul. Konstautynowskiej nr. 84, a gdy humory pod 
wpływem alkoholu zostały podniegpnę, powstała kłótnia, 
następnie bójka na noże, w której Marcin Kozerski, 
robotnik, lat 27, ciężko ranny W krzyż, w grożnym sta- 
nie zdrowia odwieziony został do szpitala Czerwonego 
Krzyża, lżej zaś ranni Michał Kowalczyk, lat 43 I Jan 
Klamrowski, lat 33, dorożkarze, po opatrnnku, udzieją- 
nym przez lekarza Pogotowia, pozostali na miejscu. ` 


 Ślizgawięa. Dziś rano przechodząca przez ulicę 
Przejszd koło domu nr. 8, 48-lętnia Eleonora Polarska, 
skutkiem poślizgnięcia się na mostku, złamała nogę. 
Wezwane z redakcygi „Rozwoju“ Pogotowta odwiozło ją 
da mieszkania przy ul. Andrzeja 10. Stwierdzono zła- 
manie nog. ` moa ; w. | 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. © 
Podwieczorek „Lutni”., Tak wielkiego zain- 
 teresowania, jakie obudził wczerajszy:: podwieczo- 
"rek muzyczny „Lutni”—dawno juź nie pamięta- 
my. Sala była literalnie natłoczona, a nastrój 
"wśród słuohiaczów był niezwykle serdeczny. | | 
_ "Głównymi czynnikami, jąkie: wytworzyły: eie- 
pla, serdeczną atinosferę-- były figurujące na pro- 
gramie imiona naszych twórców: Stanisława. Mo- 
niuszki i Aleksandra Fredry.  *  ;, |. 

Wyjątek z arcydzieła Moniuszki „Straszny 
Dwór" (akt trzeci) wypełnił pierwszą część wczo- 
rajszego programu, Wykonano go w interpretacji 
sil amatorskich, w doskonałej artystycznej 0- 
prawie, . NOSZE | RECE 
„. Zarówno kostyumy jak i wystawa zastoso- 
wane były scisle dọ epoki, .w jakiej rozgrywa się 
akcya. 4 ds: 2 Rad GE za js 
Występujący jako soliści pp. Jezierski i Wa- 
silewski wywiązali się zupełnie dobrze ze: swego 
zadania. Żywe obrazy z udziałem p-ny Bielikie- 
wiczówny i p. A. Dietrychowej—-wyszły efektownie. 
Wogóle całość tak pod względem wokalnym 
jak i scenieznym była dobra. Zespół odznaczał 
się karmonijnością i jednolitoscią i wywart. na sty- 
chaczach niezmiernie dodatnie. wrążęnie. Stano- 
wi to zasługę dyrektora Lutni”: p. A. Dworzacz- 
ka, który potrafi z sil amatorskich wytworzyć. 
ensemble: wzorowy. Wszystkich wykonawców oraz 
dyrektora Dworzaczka gorąco oklaskiwano. 

W drugiej części programų odegrano z ży- 
ciem i w odpowiedniem tempie komedyę jedno- 
aktową A. Fredry „Posażną jedynaczka”, w któ- 
rej tryumf „święcili p. E.. Kulisz (Szumbaliński 
oraz panie A. Dietrychowa (Ludwika):i: Z. Wa- 
silewska (Kamila). (Całość wyszła bęz garzutu. 

U miłośników. Koło: miłośników -sćeny przy 
polskiem Towarzystwie teatralnam w Łodzi w ubie- 
giy czwartek wieczorem wystąpiła w tęatrze Vi- 
ctoria po raz pierwszy w sezonie bieżącym pu- 
blicznie. Odegrano „Żmijkę” St. Żyżkowskiego 
w interpretacji p-ny Jadwigi Horstówny i p. Ale- 
ksandra Gersdorfa, „Majstra i czeladnika” I. Ko- 
rzeniowskiego z udziałem pań. Zofii Jankowskiej 
(wyborna Szaracka) i Wiktoryi Markiewiezówny 


Piotra Melcera, Zygmunta Fidlera, Władysława 
' Gutowskiego, Romana Niwińskiego. Zakończyła 
i „Schadzka” Z. Przybylskiego w interpretacyi p-ny 
Jadwigi Horstówny oraz panów. „Piotra: Meleera 
i Władysława Gutowskiego. - SKA AW 

cowitej reżyseryi p. Stanisława Orlika artysty 
teatru polskiego w Łodzi--widowisko to wybiega- 


M 45 


a re wangenan 


| as 


„do stanówczo póza zakres przeciętnych widowisk 
'amatorskich i czyniło wrażenie teatru zawodowe- 
"go. W antraktach orkiestra smyczkowa pod ba- 


“tula p. Adamczyka wykonała z bardzo starannem : 


cieniowaniem kilka symfonicznych utworów. | 
Na głodnych. W zamian zapowiedzianej na 
tawartek nadchodzący konferencyi literackiej, któ- 
ya do. skutku dojść nie może, z powodu niedy- 
sfozycyi prelegentów, Komitet obywatelski pomo- 
ey dla głodnych organizuje w teatrze Wielkim 
wieczorem przedstawienie teatralne. W tym celu 
Komitet zwrócił się do „Luini”, Koła miłośników 
sceny przy Towarzystwie teatralnem i grona ama- 
torów 0 przyjęcie współudziału. Program wido- 
wiska ogłosimy jutro. | A, 
“Wa koncercie symfonicznym N. $. Podkami- 
nera, w którym też udział brać będzie pierwszy 
kapelmistrz warszawskiej opery, publiczność mieć 
będzie sposobność zaznajomienia się z wielce cie- 
kawemi dla Łodzi nowościami symfonicznej lite- 

ratury. | NE ZES z R | 
-. Między innemi numerami, zostanie wykoną 
symfonia Kalenikowa, Romeo i Julia v. Swendsen, 
Praeludium v. Jernefelt i inne. P. Podkaminer 
ma zamiar wypełnić też, mające tak wielkie po- 


wodzenie na jednem z jego poprzednieh koncer- 


tów Szkice, kaukaskie. 


Petersburskiej Agóneyi “To 
| i własne, 


_ Petersburg, 28 lutego. (Komunikat urzędowy). 
Ministeryum sprawiedliwości opracowało do wnie- 
sienia do władz prawodawczych, projekt zmiany 
porządku procedury w sprawach o przestępstwa 
na służbie, Według tego projektu, osoby, znaj- 
dujące się na służbie państwowej lub spolecznej 
i dyetaryusze, za przestępstwa na służbie będa 
pociągane do odpowiedzialności i sądzone w ogól- 
nym porządku procedury sądowej. 
ziemscy, oraz urzędnicy policyi petersburskiej 
“| moskiewskiej zarządów miejskich, gmiunych i 
wiejskich, zarządów stanicowych i chutorowych, 


y 


legraficznej 


podlegać -także karzę. dyscyplinarnej bez sądu. 
Oficerowie, urzędnicy cywilni, niżsi urzędnicy za- 
rządów wojskowego i marynarki, także mogą pod- 
legac karom dyseyplinarnym bez sądu zą sprawy 
karne. "Przestępstwa na służbie urzędników za- 


okręgowych, izb sądowych, departamentów kasa- 
cyjnych senatu i najwyższego sądu karnego. 

| o Pod sad okręgowy oddawani będą urzędnicy 
wszystkich zarządów, których sprawy nie oddano 
zarządowi wyższych instancyj, Do izby sądowej 


oddawane będą sprawy osób, zajmujących posady „| 


klasy 6 i Krej, asesorowie przysięgli, oraz kobier 
ty, mianówane przez Najjaśniejszą Cesarzową. Kasa- 
cyjne departamenty senatu rozpoznają sprawy o- 
sób, powyżej klasy 5-ej. Pod najwyższy sad kar- 


ny oddawani będą członkowie Rady pangiwa i 


Dumy państwowej za przestępstwa, dokonane prz 
spełnianiu lub z powodu spełniania okowiązków 


Naczelnicy 


ludność. — Osoby, urzędujące w sądzie, nie mają 
prawa dokonywać śledztwa o działalność prze- 
stiępną, po za wypadkami, gdy śledztwo należy 
do nich z mocy prawa, lub też jest im połecone 


, we wskazanym przeż prawo. porządku. 


Petersburg, 23 lutego. Tymczasowo zarzą- 


dzający sprawą dostarczania żywności głodnym ; 
w państwie, Gerbel wysłał do gubernatorów: Ka- | f > > 2 
| centralny komitet partyi kadetów uważając 4% 


zańskiego, niżnonowgorodzkiego, penzeńskiego, sa- 


ratowskiego, symbirskiego, tambowskiego, samar- ; 
skiego i ufańskiego następujący telegram okólny: | 


„Wczoraj naczelnik zarządu kolei. po porozumie- 


niu ze mną, telegrafował do dyrektora kolei mo- | 


skiewsko-kazańskiej, że jeżeli ten, do kogo przy- 
słane zboże na żywność lub na zasiew, nie roz- 


pocznje, natychmiast zboźa wyładowywać, to wy- | 


ładanku powinna niezwłocznie dokonać kolej na- 
wet w późnych godzinach nocnych. Wagonów 
niewyładowanych być nie powinno. Ruch towa- 


„rów zwiększa się, dlatego ulgi nie są dopuszczal- ` 


ne. Po przybyciu ładanku adresat winien być 
natychmiast zawiadomiony, aby mógł przygótewać 
robotników”. 


Wilno, 23 lutego. Bandyci, którzy napadli na | 


kantor Ginzburga, zkąd zrabowali rb. 53 spotkali 


policyanta Baskiewicza. Ten usiłował ich zatrzy- | 


mać. Bandyci strzałami rewołwerowemi policyanta 
zabili na miejscy. — 20 

Ekaterynosław, 23 lutego. Trwający od sty- 
cznia strejk w zakładach drużkowskich zbliża się 
ku końcówi. Po obrachunku robotników zapisało 
się ponownie do pracy 2700. Piec hutniezy już 


„działa. Administracja zgodziła się na przyjęcie 
( dawnych robotników, z wyjątkiem 120. | 


„oz OMT OAZA 


"tach petórsburskich wydrukowana w jednej i tej- 
że redakcyi wiadomość o tem, jakoby przy ogląda- | 


ka WORA NALAR TREE PAT. e 


g tego tytułu, ministrowie, senatorowie, namie- . 


stnicy Jogo Cesarskiej Mości, ambasadorowie, po-. 


słowie 4 goerat-gubernatorowie._ Skargi | zawia» 
domienia o przestępstwach na służbie przesyłane 


będą dózorowi. prokuratorskiemu lub. władzy 
zwierzchniej, od której zależy mianowanie urzę. 


dnika na służbę. Śledztwo wstępne będzie prowa- ` 


dzone wedlug ogólnych przepisów. Decyzya, wra- | 


„sie różnicy zdania prokuratora i zwierzchności 
©sobnego wydziału izby sądowej. 
Wiestniku* wydrukowano wyjaśnienie senatu, z któ- 


piotw ` politycznych i związków w charakterze 
członków; Ursednioy kancelaryj sądowych, jako 


pozostający: a służbie państwowej, również jak i 


wolnonajemni, komisarze sądowi, »woźni, kąndy= 
daci na posady sądowe, rejenci i adwokaci przy- 
sięgli nia mogą należeć dą stronnictw i związków 
politycznych, W których udział jest zabroniony 
przez prawo pod groźbą kary, oraz do takich, 
które w swoich programach, orąz w innych prze- 
fawach działalności stwierdzają dążność do walki 
g rządem, lub też wzywają do walki z rządem 


'wiey, Sajkę, kadeta, kozaka, Zaborkowa, ziemea Hi 


prezesowie, członkowie zarządów ziemstw, mogą < 


'% klamstwem. 


Odesa, 23 lutego. (W półndnie na przejeż- 
dżającego z bazaru Greckiego poliemajstra, von 


Hefberga, rzucono bombę. Poliemajgter lekko 
raniony, Siedzący wraz z policmajstrem agent 


wydziału śledczego ciężko raniony, Koń zabity. 
Bombę rzucono z tyłu, Korpus powozu zdruzgo- 
tany. Wybuch straszliwej siły. Uszkodzenie nie- 
znacząe, skutkiem szybkiej jazdy, 

Amsterdam, 33 lutego. 
jeszcze 3 osoby z parowca „Berlin“. 


b $ 
«Petersburg, 24 lutego. W niektórych gaze- 


niu i badaniu w obecności prokuratoryi z udzia- 


w kominach domu hr. Wittego. okazało się, że 
przyrządy te w żadnym wypadku, nie mogły spo- 


wołać wybuchu, jest nieścisła, irska 
Tel. upoważnioną została do zakomunikowania, że 
w wiadomości powyższej prawda pomieszańą jest 


"Prawdą jest, że 21 b. m, dokonano 
nią maszyn piekielnych; zmyśleniem jest utrzymywa. 


“nie, jakoby przyrządy. te nie mogły spowodować 


wybuchu. Przeciwnie ekspertyza dokonana w la- 


koratoryum Akademii artyleryjskiej ujawniła, że : 


pół funta matęryałów wybuchowych. Wybuch o 


Dziś rano uratowano 


zbąda- < 


ROZWOJ. — Poniedzialek, duia 25 lutego 1907 r. 
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` 
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. poczem zbiegli. 


| a if . Q30bowy; są poszkodowani. 
tem ekspertów maszym piekielnych, znalezionych | ` 


ścianina i Zyriana, włościanina, wszyscy czterej 
z lewicy, Kabakowa, robotnika socyal-rewołucyo- 
nistę, Czaszina i Szpagicza, robotników socyal-48- 


+ mokratów, Jenowa, kupca, kadeta. 


Petersburg, 24 lutego. Minister spraw wẹ- 
wnętrznych nie pozwolił na zwołanie do Peters= 
burga ogólno-państwowego zjazdu partyi kadetów. 
Wobec niepozwolenia na zjazd w Petersburgu 


niewłaściwe zwoływanie w danym momencie ġja- 
zdu w Finlandyi postanowił go odłożyć. m 

Petersburg, 24 lntogo. Z gubernii tambo- 
wskiej względną większością wybrano na posłów 
do Dumy państwowej: Ogniewa, Romanowa, Ria- 


zanowa, Worożejkina i Lipatina, wszyscy pięciu 


spcyaliści włościanie, Batauewa mieszczanina 80- 
oyal-rewolucyonistę, Położynkina, pisarza włości, 


Członka związku ludu rosyjskiego, Dawidowa beż- 


partyjnego włościanina, Prozolowa, kupca bezpar- 
tyjnego z prawicy, Osiczkina, kupca monarchistę, 
Łogowa, notaryasza kadeta. Podług innych wia- 
domości póseł z gubernii ołonieckiej Botwaszew 
jest bezpartyjny umiarkowany postępowiec. - 

-_ Nowoczerkask, 24 lutego, Na naczelnika wię- 
zienia napadło trzech uzbrojonych ludzi i dali do 
niego 5 wystrzałów z rewolwerów ale nie trafili, 
Jako podejrzanego 0 zamach Ar 
resztowano seminarzystę. Żyj 
„  Wilmo, 24 lutego. Do składu mydła kupca 
Zuka zjawiło się dwóch młodych żydów z prośbę 
o jałmużnę. Za nimi weszło jeszcze dwóch igro- 
żąc rewolwerami, zabrali z kasy rb. 52, poczem 
zbiegli. ze KÊN ni DEAR aa a a 

Rzym, 24 lutego. Przybył tu profesor Mar- 
Sa = T aby | 

DZIENNE. 

Berlin, 25 lutego. Cesarz wyraził zadowole- 
nie prezydyum parlamentu za wynik wyborów, 
które dowiodły, że socyal-demokracya może być 
zwyciężoną. Cesarz wyraził pragnienie, by po- 
słowie częściej zwiedzali kolonie i zaznajamiali 
śię z ich znaczeniem. OM | 

Libawa, 25 lutego. Aresztowano w Libawie 
mieszkającego u ogrodnika jąko robotnik główne- 
go przywódeę oddziału powstańczego w powiecie 
grobińskim w roku 1905, NANANG ©. 

Perm, 25 lutego. Na wiorście 145-ej drogi 
żelaznej Kotlaskiej rozbił się pociąg towąrowo- 


Kanca, 25 lutego. Przybyły tu okręty wójen- | 


| ne włoskie, rosyjskię i francuskie, oraz parosta- 


„Wodować wybuchu i ustalono, że założyły je oso- 
' by nie mające pojęcia o urządzeniu takich priy- 


A f “melo 40 ludzi. 
rządu cywilnego podlegają kompetencyi sadów 


rządów lub rozmyślnie, nie życzących sobie wy- | 
Petersburska Ag. (zboża dla Japonii. W dnia 20 b. m. otwarto w 
: Kuandżendzy bank japoński. © 03555500 


ERZE 


ogromnej sile nastąpilby niezawodnie od gorąca ` 


lub od detonacyi mechanizmu zegarowego. Ma~ 
szyny były w możności zburzenia części domu a 


nawet. Ściany. szczytowej. 


`- Analiza chemiczną odkryła w maszynach rur-.. 


, ki szklane, napełnione kwasem siarczanym, któ- 
Y. ry zapalał mieszaninę wybuchową sadzy i siarki. 
, Przy pomocy nici pirokselinowej winna była za- 
palić się masa wybuchowa kapslu. W dwóch wor- . 


kach maszyn piekielnych znajdował się przyrząd 


i | Tech „wybuchowy. Protokół podpisali sędzia śledczy 
Nrzędpika, w sprawie ścigania karnego. zależy od  Obuchwoszęzatyńskij, trzej eksperci, dwaj rzeczo- | 
ek TAU „ , , | Znawcy i urzędnicy prokuratoryi. 
-_ Petersburg, 28. lutego. W „Prawitelstwienn$m , z, 24 


Fetersburg, 24 lutego. 


V estnika* y | aśni “do Dumy państwowej: Z gubernii poliawskiej 
rego mocy sędziowie nie mogą należeć do stron- 


Saklarewicza, ziemea, Pawłową. czlonka sądu i 


wa, b. naczelnika ziemskiego, Bulubasza, ziemca, . 
Czernienkę, włościanina, wszyscy siedmiu z pra- | 


„październikowgów; Maslanikow należy do partyi 
prawnego porządku, Czernienko bezpartyjny z pra- | 


wicy, Pawłow (Skrajna prawica) i Sojko (skrajna 


lewica), 


Wybory trwają w dalszym ciągu Z gubernii 


permskiej wybrano ma posłów: Kołokołnikowa, : 


POJ ac i Agia NA 


duchownego, Sigawa, urzędnika, Fimaczewa, wło- 


kd tz aka, w OWA 3 RZAD 0 ZEŃ 
$ sB 


8% pożyczka wewiętizna z 1905 r, 
gg. abahan ANAR ragi 1900 1: 


Sm EO KE 
, 4% listy złemskie . . - 
| Aah s 
+5 (| 44% listy zastawne m: 
Wybrano na posłów 5% o, EB 
49 /2% MEA 
: Akeye Banku Bandlowego W Łodzi 
A ; . > ' Akeyo Banku haBQlowego W GOARI li- 
ziemców, Łukaszewicza, Miradowieza, Moslaniko» . Poży, 


tek Lloydn anstryackiego «Kastor» z ocalonymi 
104 pasażerami z parostatku «Imperatriz». Uto- 


Charbin, 25 lutego. Zakupują tu mnóstwo 


Elizawetgrad, 25 lutego. Włościanie przed- 
mieścia Wozniesienska dokonali samosądu nad 
koniokradami. Policya zaledwie wyrwała ich 
z rąk włościan na pół żywymi. Usiłowanie komi- 
sąrza aresztowania kilku uczestników samosądu, 
wywołało protest ludności, proponując. areszto- 


NGA PJ masoni Re R „9; | wanie całego tłumu i domagający się ukarania 

w każdej masżynie piekielnej znajdowało się 3 i | przywódcy koniokradów, Ośrzymawszy obietnice 
komisarza, że Kkoniokrad będzie aresztowany, wło- 

ścianie uspokoili się, RNA 


Giełda warszawska, 
(Telefonem). | i 


pam p i ON AS Apr 


4% ręntą, państwowa , > 


listy ziemskie . Ga Teas 
y Warszawy 
*o > bodi. | 


Pożyczka premiowa lej omisyi . . ||: 

A „ o, Mej emisyi . 
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| Giełda potorsburska. 
7 (Tel: wk „Roózwoja*), 
| Renta państwowa 72.37, 
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Po dlugich cierpieniach zmar w Berlinie 91 lutego. 1907 r. wiceprezes 
zarządu naszego Towarzystwa 
«fe. 


ary. 


| Zgon przezacnego 1 drogiego nam przyjaciela, który silną wolą i troskli- 
wością bezustannie pracowal nad rozwojem naszego Towarzystwa, pogrążył n nas 
w głęboki smutek i przyczynił nam stratę nie do powetowania. | 


Pokój J ego. popiolom! Za rząd 


Ake. Tew. Zgierskiej manufaktury PONO w Zgierzu. | 


3 rada Giby się: w dalszym. ciągu bez ich u- 
| dzialu. 
| Oświadczenie Stołypina wywarło swój wpływ 
| i zmieniło cokolwiek stan kwestyi o dymisji pre- 
| miera. Jak już donosiliśmy-—pisze «Utro» —posta- 
| nowioną była zmiana gabinet. „przed, otwarciem 
| Dumy państwowej. 
| gę rewolucyjną i będą trzymali się ściśle ramek | Biorąc pod uwagę oświadczenie "Stołypina, 
| |. konstytucyjnych. , | niektórzy z członków narady poruszyli. kwestyę, 
„AE Co zaś dotyczy się stron nie lewicy, toione | CZY należałoby zmienić premiera przed czy też dor 
OSTATNIA POCZTA. zob zdaniem premiera prawdopodobnie w pierwszych piero po otwarciu Dumy, jeżeli. okaże się. niezbęd- 
chwilach nie zaczną stosować taktyki rówołneyj- | nem . dia uniknięcia starcia. „Ponownie stwierdzono, 
| 
| 
| 
| 


u SZARE | cirów po raz pierwszy obradowano nad wszyst- 
| PODZIĘKOWANIE. | | kiemi poruszónemi w. dniach ostatnich kwestyami, 
a Wszystkim Rig którzy raczyli oddać ostatnią |] | mającómi związek z-Dumą państwową. Stołypin | 
- przysługę nau szej > matce Wi wobec wynikłych obaw o rewolucyjny nastrój Du- . 

l 4 3 ją my oświadczył, że on na zasadzie pewnych da- 
MARYI PFEFFER ||, nych kategorycznie zaznacza, iż tym razem kadeci 


4 A: „Bózdeczne: Bóg zapłać” żę 0 SZ my nie wejdą na dro- 
R ; : Stb Sk ANG | DZIECI. ï Pomni Azieoy pieri a Di CA : 


aaa 


Nadzwyczajne zebrania w Carskiem Siole. | nej. Ale nawet gdyby i weszły na drogę rewoly- | Że do, zerwania z Dumą 0. gabinet dopuścić nie 
| cyjną, to biorąc na uwagę, iż kadeci nie przyła- | należy, ale niektórzy dowodzili, że. niema konię- 
Gazeta. „Utro“, w w% 49 podaje następującą | eza się do nich, niema podstaw dò obaw, by le- | Czności śpieszyć się z dymisją gabinetu i za.pobie- 
władodiość 91 61 fatogo r bw Ćarókień Siole wica mobi większość w izbie w tym przedmio- gać zatargowi przedwcześnie, 
| ni -go lu 
odbyła się. narada sfer dworskich przy wspóludzia- ro zdaniem Stołypi b żoledu | czne Jonak. zdocycowaaie: Ewoaty PC 
le całego gabinetu. To było pierwsze za czasów. Wobec tego zdaniem Stołypina, bez względu | sodżónia nast A 0. W 
gabinetu Stotypina posiedzenie doradcze. Dotych- na wyraźnie opozycyjny sklad Dumy, nie należy | PO pntg 
CZAS narady takie odbywały się bez udziału mini- obawiać się zaostrzenia stosunków w pierwszych | Rozwiązanie tej 'kwestyi będzie zalóżnajm głó- 
strów i tyłko na jednem z nich uczestniczył za- dniach po otwarciu Dumy państwowej. Dalszą | wnie od wyniku rokowań z działaczami społecz- 
ba J É takiyke zdaniem premiera można „będzie wysnuć ; nymi. Rokowania te w- cawar pea prowadzi 


cie. 


aa AA 


proszony „ia nie specyałnie Stołypia. 


„Podług: infórmacyi „Towariszcza* na posie- z bieżącego stanu rzeczy, : | AR a. Z E naga NENG 
GÊSANG | w sick 21 | lutego r r. b. w obecności mini- $ Po ron członków gabinetu m ELEN na- H Ey 
H. OTTO i S. P o R A p o w s Ki ; | Mase. 2 Singera prawie nowe, pier- | Zeena paszport. i na. imię Tomasza Ry- 
= Sci i > > 
Wyłączni Reprezentanci Zjazdu gorzelników na gub. Piotrkowską 1 Kalika | Dreja ag = 2 aa ZA senama | WIARE on Š ZS -$B 


Łódź Krótka fir, 9. 


$ Nqagiel p ao S i < aginęła książeczka. legitymacyjna ; na 
| Otwarty został | M ska 186 186 pataka A ai Z imię Ferdynanda Gregiera, Wydana z 
ABB BRAZ 
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sca do omocy. gospodyni ‘doma albo 


oraz artykułów technicznych do zastosowania Spirytusu. Be bang Na a malyeh dzieci, w anpa a 
„Jednocześnie rozpoczęto zapis trwający stale od godz. 9'/, rano do 8- -ej wiecz. nr. 32, 0. Sommer. 291—3—1. 


bny uczeń do błacharza na życie 
odnośnych, gdyż wobec ograniczeń od (1) 14 stycznia 1907 r., nikt spirytusu bez po- . otrze życie | 
x zwolaria kie otrzyma. Uprasżamy o spieszne załatwienie tej "formalności. 121-1049 | Ppłstne, z przyzwoitej rodziny, Piotr- 
EO OO 1 kowska. nr. 188. F: 379—2—1 i “4 
Pase la dziewczynka do służby od 12 | Bi 
do 14 lat. Wólezańsska . nr. 118 m. 22. 
377—1 
[Poro] umeblowany do wynajęcia. Piotr- 
wad 92, wejście ż bramy na lewo. 


2 
„osób życzących używać spirytusu, cełem wyjednania dla nich, pozwolenia od władz | 
| 


' Potrzebna zařaz na wyjazd do Królestwa gal i 
Ć"Kasysrka Drobne ogloszenia. l 
z kąucyą rb. 500, oraz panna lub kobieta | | Biuro Arłet, Piotrkowska ; 
„do pk aga wód kg ajakan wyro- AA AAA! 92, poleca Z 

bów eukierniczych, Warunki dobre, in- | z wyższem i niższem wykształceniem, ob- 


| 380—2—1 
teres solidny. Ofert oszę składać w | cemi językami, muzyką oraz niemki ifran- | simiman nomee anae 
Aamiajęcacyi „Rozvoja“ wod. literami | cuzki. 383—3—1 | potrzebna zaraz podręcżna. a. | 
266—3—2 „| kuszorka H. Büttner, Drewnowska 19 | — Ska 119 m. 48, | —3—2 sk 


m. 15. 360-3-3 


- | (Ozłowiek. jat 42, umysłowo chory Wy- 
proza yje w ans- Oyi z domu W. niedzielę, dnia 17-80. 
reu, pięknie śpiewa- b. m. w godzinach wieczorowych, włosy 
ch w dzień i przy blond, nazywa się Leon Walicinkiewicz. 
e nabycia w Ktoby wiedział o nim uprasza się ò z8- 
Teie ulica | "iadomienie, ulica Porzeczna nr. 23 m. 4 i 
| 376—3— 


|| modnego szewiotu.. Palta zimowe. 
G oa wółnianej wacje.od rb. 18. Kar- if 
| tki z wełnianego, „grubego matoryału D 


owai Staro-Zarzewska 31 m. 13. . 
369—2—2 
| potrzebna zdolna Pare na i uczeniea. 


Piotrkowska 209 m. 375—3:2 | W od rb. 9.50. Spodnie. z dobrego 


Jelki a | 


|| kamgarnu od rb. 475., Kamizelki 4 


Sklep spożywczy. z RE urządzeniom : 
i towarem do sprzedania. Ul. Grabo Wi modne kolorowe od rb. 3.50. Wielki 


wa nr. 27. 325-—6—6 


pre 666 frontowe na kantor do wy- HM wybór ubrań uczniowskich i dzie- $ 


najęcia, Piotrkowska 117. 371-3-2 


T)o sprzedania biblioteka, około 120 A azial 
Dksiążek Tygodnik Ilustrowany i Bie- * MT. 7 m. 4 (domy familijne Sehejbłora). inle męzkim u 
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| Sprzedam tanio- fortepian w dobrym 
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i 2) zi RE 
siada Literacka z 5 lat od 1900 do 1905. | Wór zk Freak a o 38821 |H EMILA SCHMECHLA, 

JE 


| clnnych po nizkich cengeh w od: | 


mi STÓRŚŹ | l i 
poeem uczenice i podręczna do pra- | ę “kosztuje garnitur larwy z. 
e 
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zdolny, pracowity, obefhany z czynno- Widzewska 36 m. 28. 3912—22 Wira. z córką poszukuje | MW. Łódź, Piotrkowska 98, 

ściami biurowemi, z kilkołetnią praktyką, Moda panienka poszukuje zaraz jakie- przy jednej osobie lub dwojgu bez- | a . Warszawa, Marszażko wska 180. 
pragnie przyjąć: miejsce: w biurze lab go zajęcia do dzieci lub też do skle- | dzietnych. Oferty składać w Administra- a E 
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W zastosowania się do § 22 lalah podaje do powszechnej wiado- | 
mości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: | 

1) pod M 480 przy ulicy Zawadzkiej, prześ Natalię Zyżnowską, 
odnowiona z konwersya rb. 16,800. 

2) pod N 1109 przy ulicy Mikołajew skiej, przez Dawida Frischina- i 
ma, Odnowiona z konwersyą rb. 46,800.: 

3) pod X 193g przy ulicy Benedykta, przez, Chajima Wolfa ` Leh- 
hana i Mendla i Ryfki małżonków Lehman, odnowiona bez konwerśyi | 

"Wszolkie zarztty przediwko „udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- | | 

jeni zebłidą przedstawić Dyrekcji w. przeciągu dni 14 od daty wydra- | 
'kówania niniejszego obwieszóżetiia. | 8 | 
| Łódź, dhia 23 lutego 1907 r. Ee ero - 257, B 
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Oddział Łódzki 


|  NOWO-SPACEROWA 37. | NOWO - SPACEROWA 37. 


Fabryki w Rydze i Berlinie. 


Instalacye oświetlenia elektrycznego i przeno- 
śni siły z przyłączeniem do Elektrowni 
Łódzkiej lub z własną stacyą elektryczną. 

_ Obszerny skład materjałów instalacyjnych. 
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Chojny, dnia. 28 lutego now. stylu 1807 r. o godzinie 11 rano, na żaSa« 
dzie $$ 40, i 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będa sprze» 

ohórwby weneryczne i skórne. 
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dane z głośnej licytacyi niewykupione. przez odbiorców towary, przybyłe 
i R od 8—11 1 do. 6—8 po póład. 
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.. Mmarzeja 138. 
| Przyjmuje rane od 9 do 15 g. i od 4-8 
Ea W niedziełe i dą: od g. 16 do: 


1 po poludniu. _ o. 2 


w m. grudniu 1906 r. za frachtem: Sosnowiec Niwka, Łódz-Chojny 49645 | 
węgiel kamienny, Iwo „Sośnowickie” dla A. Ratnera. 
Wrazie, gdyby. licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie " doszła do panie od 6371918 

skaka, to: powtórna ostateczna sprzedaż. o: się dnia 1 Marca now. | EE LB 
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AK się do kancelaryi I oe Dzierz- i póład.; Panie: 04 4—5 po poł (Kogitó« | dwiński A. Lipinsti 
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i 'arszawskie Akcyj ne Towarzystwo Pożyczkowe BR 
©... la filia Lódzka przy ulicy Zachodniej X 31, 
M-a filia Lódzka przy ulicy Piotrkowskiej je 69, 
| | ss Lianan Kosza nah | Ka 

zawiadamii, że w dniu (27 lutego) 13. marca 1907 r. i dni RO w sali licytacyjnej filii I-ej przy ulicy zachodniej M 31,  otzynająć 1 dd 
godziny: 10ej: rano, sprzedane będą przez publiczną licytacyę nie prolongowane we właściwym czasie zastawy filii I-ej i filii ll-ej, Żastawy wyżej 
wymienione składają się: z- wyrobów złotych i srebrnych, drogich kamieni, pereł, zegarków kieszonkowych, wyrobów platerówanych, maszyń do 
szycia, oraż różnych przedmiotów i towarów. Z rozpoczęciem licytacyi pro ongáta zastawów Ra sprzedaż wysiawionych RAJ mióć nie: będzie, 
kioby: Jednak: takowe życzył sobie prolongować nadal, winien to wun na dai parę przed ao licytacji, 
"Do sprzedaży ace» się a EENI JEM zastawów. 
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